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Wojska japońskie zajeły przedmieścia — 2 tysiące trupów; 10 tysięcy rannych 


LONDYN, 19. 11. — Przygotowania arty 
lerji do ataku na Cvcykar rozpoczęły się o 
godz, I w nocy i trwały do świtu. Ciężkie po 
ciski zrównały z ziemią pozycje Chińczyków. 
Liczne eskadry samolotów japońskich bez 
przerwy zarzucaiy bombami punkty strategicz 
ne oraz zabudowznia stacji kolejowej. | 

Atak czołgów 

Wraz ze świtem nastąpił generalny atak, 
Brały w nim udział wszystkie rodzaje broni 
oraz masy czołgów, Samoloty bombardowały 
pozycje chińskie z wysokości ząłedwie kilku- 
nastu metrów. <= = = 
=> Front chiński złamano. Wojska gen. Maa 
stawiały w odwrocie zaciekły opór, lecz do- 
piero pod stacją Angaczi zdołały powstrzy* 
mać napór przęciwnika. *Zz7 
3 Ped Angaczi Chińczycy wykonali kontr- 
atak, który na pewien czas odrzucił Jąpończy 
ków, Jednakże drugi atak czołgów i samoloe 
tów zmusił Chińczyków do odwrotu. 


Japończycy w śródmieściu 


Pod Cycykarem walki trwały ze zmien- 
nem szczęściem przez kiika godzin. Japończy 
kom udało się zająć śródmieście, lecz na krót 
ko, Wskutek kontrofenzywy chińskiej, prowa- 
dzonej wielkiemi masami piechoty 1 kawalerji 
Japończycy wycofali się ze śródmieścia i zaję 
li południowo-wschodnie peryferje Cycykaru, 

Straty z obu stron są wielkie. Według 
doniesień korespondentów angielskich, Japon- 
czycy stracili ponad dwa tysiące Żołnierzy i 
oficerów. Liczba rannych przekracza 10 ty- 
sięcy,  * 

-o Straty chińskie są kilkakrotnie większe 
gdyż gen, Maa prowadził ataki przy pomocy! 
głębokich formacyj piechoty, Straty były tem 
większe, że wojska japońskie posiadają wy- 
ekwipowanie i są wyposążone pod wzślędem 
"technicznym bez porównania lepiej od wojsk 
"chińskich, Rozporządzają pozatem olbrzymią 
-ilością kułomiotów, dział wszelkiego kalibru i 
sprzętem lotniczym, 

Co spowodowało atak? 


Siły chińskie w porównaniu z japońskie- 


mi były conajmniej pięciokrotnie większe, 
Rzeka Nonni zamarzła, Mróz dochodzi 
do 15 st, C, Wojska cierpią wskutek gwałtow 
nej zawieruchy Śnieżnej, 
"TOKIO, 19 11 — Bezposrednim powo- 


dem ataku gen Honyo na pozycje chińskie 


pod Cycykarem było dwulicowe stanowisko 


gen Maa, który najwyraźniej grał na zwłokę, . f 
. ctwo to zostało zawieszone przez 


Odpowiadając ną ultimatum gen Honyo, na- 


czelny wódz armji chińskiej wystosował jedno 


Gześnie za pośrednictwem rządu nankińskiego 
notę do Tokjo, z prośbą o zmuszenie gen 
lonyo do zaprzestania ofenzywy, 


Manewr ten był obliczony na pozyska” 


nie czasu do prześrupowania wojsk, czege 
dowodem jest szczegół, że gen Maa wysłał 
odpowiedź na ultimatum gen Honyo z 24 go- 
dzinnem opóźnieniem, 

Jednakże sztab japoński dzięki. wywiado 


wi, wiedział zawczasu jaka będzie odpowiedz 


gen Maa i poczynił niezbędne przygotowania 
do ofenzywy, 

Tem się tlumaczy, że rząd tokiiski wy- 
dał rozkaz wstrzymania pochodu na Cycykar 
spodziewając się rychłej kapitulacji: Chinczy- 
ków, | 

„Odpowiedź bardzo głupia” 

Jak wiadomo odpowiedź gen Maa b$ła 
utrzymana w tonie bęzczelnym, Gen Maa, za- 
żądał ni mniej ni więc_j, tylko odstąpienia Ja 
pończyków od rzeki Nonni oraz porzucenia 
linji kolejowej Jaornan-Angaczi, Gen Honyo 
nazwał tę notę wielce głupią (very stupid), Z. 
chwilą, gdy do głównej kwatery japońskiej 
przybył kurjer gen Maa i wręczył odpowiedź 
na ultimatum, wojska japońskie pod Cycyka- 
rem ruszyły do ataku, 

Przerwanie kolel 


Ruch pociągów na kolei wschodnioe-chiń 
skiej odbywa się nieregularnie, gdyż pociski 
działowe w kilku miejscach uszkodziły tor ko 
lejowy, l 

Według informacyj generalnego sztabu 
japońskiego, w kwaterze glównej gen. Maa 


TOKJO, 19 11 — Urzędowy komunikat 


sztabu generalnego podąje do wiadomości 


szczegóły zajęcia Cycykaru, Po kilkugodzin-' 


nej zaciekłej walce na przedmieściach, pod- 


czas szalejącej wichury wojska japońskie dziś ` 


o godz. I1 rano (godz. 2 w nocy według cza 
su średnio europejskiego) wkroczyły do śród- 
mieścia. | i 

Komunikat zaznaczą, iż zdobycie Cycy- 
karu Japonja zawdzięcza atakowi piechoty 


na nartach, która nie bacząc na ciężkie stra- 
ty, wdarła się na pozycje chińskie pod krzy- 


Redakcja dziennika „Rozw 


ój” pro 


Cycykarze 


si nas 6 zaznaczenie, że wydawni-. 


władze, a wszelkich bliższych infor- 


znajduje się 5 sztabowców sowieckich, którzy 
oficjalnie odgrywają rolę obserwatorów, w. 
rzeczywistości jednak są kierownikami opee' 
racji wojennych, e a 
Akcja Czerwonego Krzyża. 
TOKJO, 19 11 — Komunikat japońskie. 
go Czerwonego Krzyża donosi o założeniu w 
Mandzurji 36 punktów bezpłatnej pomocy le- 
karskiej dla ubogiej ludności, Na terenach 
okupowanych przez |Japonję wprowadzono 
przymus szczepienią ospy, Runkty Czerwone- 
go Krzyża wydają bezpłatnie mleko skonden= 
sowane dla niemowląt, kudność chińską chęż 


nie korzysta z pomocy . 


„wojny mandżurskiej", Wyspy na prawo — te 
Japonia, PEA INS 


ili się ostatnió 


żowym ogniem kulomiotów, 
Odwrót wojsk chińskich odbywą się wj 
panice, Kawalerja japońska oraz samoloty ści! 
gają Chińczyków, których „główna. kwatera! 
przeniosła się do Czung-Sza. Zdobycie tego. 
punktu spodziewane jest w ciągu najbliższych, 
godzin, Pogrom armji gen. Maa zdaje wię byći 
zupełny. l + E „4a Ro ta 
=- Po zajęciu miasta władze chińskie wyda. 
ły odezwę do ludności Cycykaru, którą  wzy-. 
wa do zachowania spokoju i zimnej krwi.: 
eźpieczeństwo będzie zapewaione i nikt z! 


- > osób cywilnych nie pomasie szwanku, «o ile 
ludnosć zachowa przychylną postawę -wobee' 


wojsk japońskich. | 


| “TOKJO: 19. 1l. — Chiński generał-rebal 
jant, Hin-Czeng, krewny  Czang-Sue-Ljanga 


„dokonał z armią swą napadu na miasto Czia$ 


macji w tej sprawie można zasię-- 


pisma, Al. Kościuszki 41. 


Jżąo0. Napastników otoczyły regularne wojska 
Czang-Sve-ljanga. Gea, Hin-Czenś dostał się 


alicerąmi swego sztabu, 


AE ERES TO WEED -o 
4 RASA 


a (2l-szy dzień: rozpraw). 
| Momentem: najbardziej interesującym 


dnia wczorajszego było przybycie na rozpra- 
wę w charakterze świadka obrony — bylego 
kilkakrotnego premjera prof. Kazimierza Bar- 
| tla. kw. Ar 
I „Zeznania tego świadka żywe, czesto na- 


weś blyszotliwe, przypominały nsedno z 


historji lat ostatnich. Prof, Bartel zastrzegał 
się kilkakrotnie, żę mówić może o tem okre- 
'sie kiedy „miał władzę w ręku". Kulisy sto- 
sunków rządu do partji opozycyjnych i prac 
parlamentarnych w licznych okresach czasu 
=- automatycznie uchylają się więc z pod je- 
i OCENY. pak: 
il £ oh świadków należy. wymienić, 
pbfitujące w momenty dramatyczne, zeznania 
św, Popielą i prezydenta Łodzi Ziemięckiego 
lktóry był gioddany może aż zbytnio drobiaz- 
|fowemu badaniu przez strony. 


ZEZNANIE PROF, BARILA, 


-© Po przerwie na salę komisarz sądowy 
wprowadza prof. Kazimierza Bartla, wezwa- 
"nego ną rozprawę jako świadka z inicjatywy 
obrony. b | ODER" PE. 


„6 Pa' złożeniu przysięgi prof, Bartel odpo- 


rwiadając ra pytania obrońców przedstawił 


jsytuację w kraju oraz na terenie sejmowym. 


sza cząsów jego kilkakrotnych rządów. 

| .. Adwokat Berenson (zwraca sie do świad- 
(ka): Fanie premjerze, może.. 

Prof, Bartel: Przepraszam nie jestem 
premierem mog pe og po Te a c ot 
|. Adwckat Berenson: Zwracam się do pa- 
ma jake do byłego premiera i profesora, sta- 
je zamieszkałego na naszych kresach 
dniowo-wschodnich i zapytuje, czy akcja opo" 
Boa „Centrolewu" miała wpływ ujemny 


sp A, 


ną ukształtowanie tam stosunków ułożenia. 


'spółżycia z mniejszościami i czy ta akcją 
miala zwiazek z miejscowym puczem separa- 
tystycznym i terrorystycznym? ho) 
| ©, $wiadek Bartel — Ja takiego związku 


mie widzę. 


0.'— Jak pan może ująć stosunek tej opo 
zycji do pana jako szefa rządu. Czy to był 


do zamachu, czy też 
salki parlamentarnej? AR SZIE | 
1 — Ja, w kwietniu 1929 roku, wycofałem 
się z rządu z tego powadu, że byłem chory 
4 wyjechi A 
kątedtę i chciałem zupełnie wycofać się z ży- 
h da polityczbego i dałem temu wyraz, zrze- 
kając się mandatu poselskiego, Według in- 
iacji, jakie mialem z gazet do grudnia 


stosunek  nieubłaganej 


y bylem poza krajem i tylko z gazet do- 


wić'się Rozmawialiśmy: w cztery oczy i wo- 


tej przytoczyć... 


Deć teo nie uważam za stosowne rozmowy. 


„— Ja nigdy, ani czapką ani papką nie 
zjednywałem sobie stronnictw ' i obawiałem. 
jsię wobec tego, czy potrafię zadowolić PPS, 
(Stronzictwo Narodowe . przyjęło mnie, jeśli 
to jako smak określać, to przyjęło mię "kwa 
šno“ Wogóle się z nikim z opozycii nie po- 
rożumiewaiem, chyba z marszałkiem Daszyń- 
skim obecnie trudne mi zeznąwać jak się nie | 
wie na jakie okoliczności jest się powołanym 


[Trudna sobie wszystko przypamnieć Rząd 


polu- 


stosunek opozycji rewolucyjnej,  zmierzającej 
ałem zagranicę, Później wróciłem na. 


9 r, stosunki uległy zaostrzeniu, Kilka mie- 


wiedziałem się, żę napięcie opozycyjne roś 
mies W końcu grudnia pismem odręcznem P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej byłem do niego 
wezwany Uważajem za swój obowiązek sta- 


-on gdzieś tara w Warszawie, 


FNuwrodgwy” 270 listopada 


utworzyłem wówczas w 1929 roku po Bożem 
Narodzeniu i zdaje mi się że nastąpiło wiel- 
kie odprężenie Ja nie mogę powiedzieć, żeby 
wobec budżetu, stosunek, nietylko tak zwa- 
ny „Centrolewu”, ale i Stronnictwa Narodo» 
wego, był stosunkiem rewolucyjnym fa nie 
wyczuwałem takich pradów, a chyba do oce- 
ny tego jestem powołany 

Kelerentem budżetu prezydjum rady mi- 
nistrów był poseł IKornecki, spraw  wewnę* 
trznych poseł Putek, obecny zdaje się tutaj. 
Zdaje mi się, że posel Putek skatżył mi się 
nawet, że jakiś urzędnik ministesjum spraw 
wewnętrznych powiedział mu, że go ze scho- 
dów zrzuci, jak przyjdzie po informacje w 
sprawie budżetu Odpowiedziziem, że nie po 
dobneso się nie stanie i że to był zdaje się 
tylko „żąrt” którego pan Putek nie zrozumiał 
Poseł Czetwertyński był referentem - budżetu 
ministerjum spraw wojskowych, 

'— Budżet — zeznaje dalej św, Bartel — 
przeszedł z pewnemi obcięciami i to bardzo 
przykremi i zdaje się że w tym momencie po 
raz pierwszy działalność „Centrolewu" się u% 
jawniła. Wówczas, podaezas drugiego czytania 
budżetu w pierwszej pałowis lutego p, poseł 
Niedziaikowski deklarował stosunek do rządu 


imieniem PPS, Wyzwolenia, Stronnictwa Chła 


pskiego, NPR. Czy były tam Piast i Ch. D— 
nie pamiętam. Jako premier przyjąłem całko- 
witą odpowiedzialność za budżet i nie wcho 
dziłem w układy ze stronnictwami jak mają 
głosować. | 


Budżet przeszedł wówczas, głosami B.B. 
"i pewnej części „Cenirolewu” Zadnej rewolu 


cji na komisi budżetowej sejinu nie zauważy 
Adw. Berenson: A później do końca u- 


rzędowania pańskiego to jest do kwietnia ro. 
ku 1930 czy stosunek „Centrolewu" był tąki 


sam? WE Bu RER O „a ', o ARE, j | 
Prok Grabowski: Może do 31 r? 
Adw. Berenson: Gdyby profesor 


by Brześcia? | | | 

Następnie profesor Bartel (zeznaje, że za 
trzymał z własnej woli p. Prystora w rządzie, 
co bylo przyjęte przez PPS bardzo nieżyczli* 
wie, 


stra spraw wewnętrznych, ministra sprawiedli 
wości, ministra robot publicznych 


prof. Bartel w stronę obrońców. 


enea 


"m Nie. 
dalsze pytanie. 
=- Pozostał a dle m, 
| ~ Ważne jest, — zeznaje prof, Bartel — 
ze pana Prystora zatrzymałem z własnej woli 
i nikt mi mie dyktował warunków, jak 


ministrą 
wng 


"Adw. Berenson: A więc w. stosunku ido 


tego okresu czasu, kiedy był pan szefem rzą- 
spraw we- 


du, czy posiadał pan od ministra 
wnętrznych jakie wiadomości, że ten „Centro 
ew ma w sobie elementy rewolucyjne, że 


eraz Sesnowcu szkoli milicję, 


Row m” 


“Bartel 
-byl premjerem do 31 r. to „może” nie było- 


— Zmieniłem — mówi świadek — mini 9713/44, ze s 

| knięcia nie były złożone? 
i jeszcze, 
może mi panowie przypomną — zwracą się 


T Moze ministra oświecenia? — pada 
głos z ławy obrońcow. © 


— Ministra spraw wojskowych? — padą 


mam- 
„tworzyć rząd. lo, że tam był p. Prystor to 
stosunki z opozycją ochłodziło i po uchwale 
"niu budżetu ustosunkowano się do 

Prystora nieżyczliwie i zapowiedziano 
tie votum nieufności, ale do tego nie do- 
BZ OL SET 00 KE e | | o ie | 


zresztą nie mogę tak na pą 


Św; Bartel; 


M ze sprawą. = . 
Częstochowie, = _, 
posiada sklady 
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broni i szykuje się do zamachu stanu? 

Sw, Bartel: Czy otrzymywałem wiadomo 
ści, że knuje się zamach stanu? A więc cho- 
dzi o to, czy miałem jakieś ostrżeżenią, rapor 


tyż Muszę pomyśleć panowie, zadużo ode 
kinie żądacie, RE | 
Adw. Berenson: (wskazując na ławę o 


skarżonych): — Od nich jeszcze więcej żąda» 
ją. 

Sw. Bartel: Jestem już do dyspozycji. 
Przypominam sobie, że była jakaś jedna kon 
fereicja z panem Kaweckim, ówczenym komi 
sarzem rządu ną Warszawę, ale nie chodziło 
o jakąś rewolucję, lecz a jakiś niepokój ja 
kąś stosunkowo drobną rzecz O rewolucji 
nie słyszałe m | 

Adw. Berenson: Czy w  społeczeń twie 
nie było obawy, że może być dokonany pow 
tórny zamach stanu i to nie ze strony opozye 
cji, ale z innej strony i z tej strony były na 
wet zapowiedzi o zamachu stąnu? r 

Sw, Bartel, Zawsze «krążą koło „regie 
me'u" ludzie, którzy są fałszywymi „tłomacza 
mi Pisma świętego”. Może byli ludzie, którzy 
chcieliby go widzieć. namat a | 

Adw. Berenson: To ci fałszywi tłoma- 
cze. wał | 
Św. Bartel; 
taki zamach. 

- Osk. Liberman zadaje następnie -szereg 
pytań świadkowi, NE 

Osk. Liberman; Czy Pan Prezydent in- 
formował się u pana profesora o stanowisku 
stronnictw opozycyjnych w stosunku do jego 
rządu? o. ZE | 

Sw. Bartel: Panie mecenasie... ONE 
mO sk. Liberman: Ja jestem tylko „oskar 
żony — panie profesorze. AP 
- $w. Bartel; Ja nie mogę nazywać. pana 


A byli, byli, chcieli widzieć 


oskarżonym, to jest rzecz sądu, SO 

(. Osk, Liberman: Czy widzieli wówczas 
„panowie gotowość opozycji do współpracy z 
rządem? ERT AA 

- Św, Bartel odpowiada twierdząco, | 
|, Sw. Bartel: Nie chcę być fałszywym 
„tłomaczem Pisma Świętego", to mógłby” wy” 
jaśnić tylko p. marsz. Piłsudski. 0 0 
| Osk Liberman: Ale, czy nie było tak, 
że p marsząlek Piłsudski umyślnie przeciw- 
działał, żeby sesja sejmowa upłynęłą i zam- 


- Św. Bartel: Nie wiem. WN 

. Osk. Libermaa: Czy między tem, co 
mówił minister Czechowicz, a p. marszałak 
na posiedzeniu Trybunału stanu jest sprzecz- 
ność, bo p, Czechowicz mówił, że ma drogę 
do sejmu zamkniętą, i kto ją zamknął? 
. Św. Bartel; Ja byłem zagranicą, jak te 
sprawę sądzono w Trybunale stanu i nie 
wiem, czy on się „żalił“"? SWR aN 
|. Osk, Liberman: Czy pan miał możność 
zwołąnia sejmu zawsze, kiedy pan chciał? 
_Św. Bartel: Sejm zwołuje P, a 
ięć tych “rzeczy 

beż kalendarza w ręku poddać AA RECZ 
_Qsk. Liberman zadaje pytania w związ- 
ku z funduszem 8,000.000 zł. wydanych na 
wybory, ząznaczając przytem) że w uchwale 


rady ministrów początkowa suma 5 była prze 
robiona na 8 i zadaje następujące pytanie. 


-— Jak do tego przyszło? - NIE 
Św Ja nie byłem wówczas: pre- 

zesem, tylko wiceprezesem gabinetu. ACRE 
|. Przewodniczący: To nie mą związku ze 


e - Mokończenie ma stronnicy +» ej) 


S Trzeba 


Dzisiaj znajdujemy się w niezwykle dziw 
nem położeniu. Oto zagranicą córaz częściej 
pisze się i mówi o Polsce takie rzeczy, że 
włosy na głowie „dębem” wstają ze zdumie- 
nia, W dziennikach niemieckich, angielskich, 
amerykańskich a nawet francuskich spotkać 
można szczegółowe opisy (z podaniem naze 
wisk!) różnych wydarzeń, o których w Polsce 
mie wolno publicznie pisnąć ani słowa. 


Wytworzyła się też wcale obfita literas 


tura zagraniczna, szerząca o nas poglądy jas' 
krawo ujemne i poniżające — właśnie z po- 
wodu owych wydarzeń. 

W katolickiej „Germanji” (nr. 492) pisze 
się np. o Polsee, że Polska wchodzi już po- 
za obręb „europejskiego porządku prawnego” 
(der europäischen Rechtsordnung”, a nawet 
poza obręb „wyższego, boskiego porządku 
prawnego” (der hóheren, göttlichen Rechtsor- 
dnung). 

Katolicki dziennik berliński kończy swo 
je długie (i bardzo szcześółowel) wywody ue 
wagą, że dzisiejszej Rolsce zagrażają większe 
niebezpieczeństwa od wewnątrz, niż od zew- 
- patrz. Takie ośw ietlenie stosunków polskich 
jest kubek w kubek podobne do twierdzeń 
dawnych historyków pruskich, którzy. starali 
się usprawiedliwić rozbiory rozszerzającą się 
a zarazem rzekomo nieuleczalną anarchją, 
niszezącą państwo polskie w 18 wieku od 

Za ! 
+ wprawdzie także szczerych obroń 
ców zagranicą, lecz gios ich słabnie, gdyż co 
raz częściej stają oni twarzą w twarz przed 
jakiemiś „tajemnicami”. o których szeroka i 
szczegółowo pisze się zagranicą, gdy nato- 
miast w Polsce nalezą one do spraw „nie- 
wyjaśnionych”. | | 

Przecież stan taki jest niemożliwy. I pra 
wdopodobnie czują to także rozumniejsi „sa= 
natorowie”, lecz nie wiedzą, co należy uczy- 
nić. Otóż trzeba znaleźć jakieś wyjście. Trze 
ba oświetlić zgodnie z prawdą te wszystkie 
wydarzenia, o których już jest zbyt głośno w 
świecie. Trzeba się nawet przyznać do błę- 
dów, jeźeli błędy były. Nie można się bo- 
wiem łudzić, jakoby się dało coś jeszcze u- 
kryć, albo przeinaczyć. Nie! „ Wiedzą sąsie- 
dzi, jak kto siedzi” — to przysłowie spraw- 
dza się zawsze 1 wszędzie. | 

Drobne wydarzenia można przesłonić ta 
jemnicą, lecz żadna „konspiracja” nie zdoła 
ukryć spraw większych. Trzeba; ażeby sobie 
uprzytomnili tę prawdę ci, którym się może 
wydaje, że wszystko można ukryć przed 0- 
czyma zarówno własnego społeczeństwa, jak 
i zagranicy. Nie udaje się ta sztuka nawet 
państwom starym, dobrze zorganizowanym, 
które mają w tej dziedzinie bogate doświad- 
czenie. | a i 

Nie udałoby się to tem bardziej — pi- 
sze „Słowo Pomorskie" — Polsce, która jest 
państwem młodem, a w dziedzinie rządzenia 
jeszcze ciągle eksperymentującem, a więC,. 
błądzącem. l | 

Jest już dzisiaj wiele takich spraw pol- 
skich, które u nas w kraju należą do niewy* 
jaśnionych „tajemnic', gdy tymczasem zagra» 
nicą zaliczane są do wydarzeń szczegółowo 

nanych. I tak np. w Polsce mówi się, że ge 


moaste, 


931 ro 


nerał Zagórski tajemniczo zginął z ulie War- 
szawy (.ucieki”), natomiast zagranicą mówi 
się o tem inaczej, 

Nie byłoby dobrze, gdyby się w świecie 
utrwalił pogląd, że wskrzeszona Polska posia 
da jakieś „wstydliwe zakątki historji“, do któ 
rych nie wolno dopuścić światła prawdy, — 
Należy wytężyć wszystkie siły, ażeby nie po- 
zwolić na wytworzenie się takiej opinji o na 
szym kraju. | 

Tu nie chodzi tylko o wykrycie jakiegoś 


„nieznanego sprawcy” lub o ukaranie go, Tu 


chodzi o coś więcej: Trzeba dbać o oczysz= 
czenie naszej opinii z takich zarzutów, które 
mogą nam dotkliwie zaszkodzić. Czy są takie 
zarzuty? 

Tylko ślepy ) słuchy mógłby twierdzić, 


Szanowny Panie Redaktorze. 


W imie prawdy i godności Akademika 
polskiego mam zaszczyt prosić o umieszcze 
nie w swem poczytnem piśmie następującej 


wzmianki” 

"W N-rze 305 „Republiki“ z dnia 7 listo 
pada r. b. ukazał się na pierwszej stronie, ar» 
tykuł pelen kłamliwych i oszczerczych wia- 
domości o ostatnich zajściąch na terenie wyż 
szych uczelni warszawskich. 

Nieprawdą jest, jak podaje „Republika” 
że nie dopuszczono żydów na wykłady do 
Uniwersytetu; nieprawdą jest, że „bojówka 
endecka otoczyła rektora ze _ wzniesionemi 
do góry ląskami, chcąc go pobiec”; nieprawdą 
jest. że „młodzież narodową poturbowała po- 
ważnie rektotową, bijąc ją laskami po gło- 
wie”, Od podobnych kłainstw i oszczerstw na 
polską młodzież akademicką roi się cały arty 
kuł, biorący w obronę żydów i ich  arogan- 
ckie stanowisko wobec Polaków. 

Przebieg opisywanych zajść z dnia 6 b. 
m. na uniwersytecie warszawskim _ przedsta» 
wiał się pokrótce w sposób następujący, 

Około godziny 9 rano wtargnęła na te 
ten uniwersytetu bojówka żydowska złożona 
z tragarzy i bokserów xtóra nie udając się 
wcale na wykłady zgromądziła się w hallu 
prowokując tam swem zachowaniem się pol- 
skich studentów, Do zebranych przemówił re- 
ktor, wzywająe do spokojnego  rozejścia się. 
Tymczasem żydzi opuściwszy hall napadli na 
lokal Bratniej Pomocy, wybijając w nim szy- 
by i demolując szalki polskich stowarzyszeń 
akademickich, Sprowokowani tem studenei u- 
sunęli siłą żydów z terenu uaiwersytetu. 

Natomiast stwierdzonem zostalo, że pa 
nią rektorową pobili na ulicy nieznani osobni 
cy o semickim wyglądzie, ci sami prawdopo 
dobnie, którzy w chwilę potem 
przechodzącego księdza katolickiego. 


związku z ogłoszoaym protestem aka 
demików - łodzian, który został jakoby uchwa. 
studentów 


lony na zebrąniu w Łodzi przez 
żydów i chrzescijan i który potępia „ekscesy 
i awantury antyżydowskie wywołane przez 
młodzież” mam zaszczyt oświadezyć, że jedy 
ną organizącją powołaną do wydawania opin 
ji o stanowisku akademików łodzian jest Aka 
demickie Koło Łodzian, które  solidaryzując 
się z ogółem młodzieży akademickiej źadnych 


| n a 


znieważyli 


że ich niema. Wszysey inni muszą jednak 
przyznać, że ujemne poglądy o Polsce mie 
tylko istnieją, ale się nawet coraz widoezciej 
mnożą. 

Jest to fakt, nad którym zastanowić się 
muszą oczywiście wszyscy Polacy, ale szcze- 
śólny obowiązek spoczywa na tych, co mo- 
śliby w ciemne zakątki naszych dziejów 
współczesnych puścić więcej światła. Jeżeli 
chcemy wyjść z mroków, to nie możemy o- 
świetlać drogi sztucznemi ogniami, lecz musi- 
my dokoła siebie rozniecić jasne światło ezy 
stej prawdy. Musimy więc iść w przyszłość z 
hasłem: Więcej światła! Więcej prawdy! Roz- 
jaśniać mroki! Rozświetłać ciemnościł Ujawe 
niąć prawdę! 


protestów nie uchwalało. 

Mając nadzieję, że Sz. Pan Redaktor 
przychyli się do mej prośby łączę wyraży głą 
bokiego szącunku 

| T. LIPKOWSKI. 
prezes Akadem. Koła Łedziaę 
w Warszawie. 


PEPATI 
MMA — 


| sf jj 


Podawaliśmy juź szereg wypadków, wska 
zujących, że w niektórych szkołach ilosć go- 
dzin nauki ieligji została ograniczona, lub zue 
pełnie nauka ta nie jest wykładana. 

Obecnie „Kurjer Zachodni” z dnia 8 
bm, podaje, że w Sosnowcu „grono rodziców 
uczenic gimnazjum im, Emilji Plater zamierzą 
w najbliższym czasie poczynić starafiia o Zor- 
ganizowanie prywatnych kursów nauki religji 
Jak wiądomo, w wymienionem gimnazjum, z 
powodu niczem nie dającego się wytłuwaczyć 
stanowiska kuratorjum, od dwóch miesięcy 
nie ma prefekta i uczenice pozbawione są 
wykładów religii. | e 

Rodzice w obawie przed skutkami takie 
go Stanu rzeczy, mogącemi się odbić ujemnie 
w opanowaniu wiadomości, przewidzianych. 
w programie szkolnym, muszą sami pomyśleć 


6 daniu młodzieży moźności wypełnienia luki, 


spowodowanej znanem zarządzeniem kurator- 
jum szkolnego. |? | 

A więc dochodzi już do tego, że tak jak 
w szkołach ateistycznych rodzice muszą się 
troszczyć o prywatne nauczanie swych dzie 
ci lekcji religji. At. 120 konstytucji mówi, że 
w każdym zakładzie nauxówym, kształcącym 
młodzież poniżej lat 18, nauka religji jest 
wiązkowa, i 


Co na to władze szkolne? 
sa SZZ ZSI — 
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(Początek na stronicy Żeej), 

Osk, Liberman; Pan prezes zechce ze- 
zwelić mi tę rzecz wyjaśnić, bo ja jestem zda 
mia, że posadzenie mnie na ławie oskarżonych 
jest aktem represji zą to, że wówczas wzi- 
łem w obronę finanse państwowe, 
i Prok. Grabowski stoi na stanowisku, że 
Libermana kwestje i cy 
szczesólów (osk 
8.600.000F") z 
sprawy 


poruszone przez osk. 
towanie przez mego różnych 
Mastek woła: „ładny szczegół 
dokumentów nie załączonych do akt 
wie powinno mieć miejsca, 

me W tem miejscu adw. Graliński składą są 
dowi pismo ministra Czechowicza, uchwały 
trybunału stanu i druki sejmowe. 

| Osk. Liberman: Na jaki cel poszło 
8.000 0002 l 

Gw, Berte: Nie wiem, przez moje ręce 
nie przechodził ani jeden grosz. | 
Komu były przekazane pieniądze? 

— Kasjerowi. W prezydjum bowiem ist- 
nieje biuro rachunkowo-budżetowe i ono się 
tem zajmowało, 

— A co zrobił z temi 
W połacił do kasy. 
— Komu następnie je wydano? 
Ministerjium spraw wewnętrznych. 
Kto ich odbiór kwitował? 
Zdaje się, że pan minister Sklade 


* want 


pieniędzmi kasjer? 


mono 


wzi 


nia 


kowski, 
| Następnie na zap 
go, świadek Bartel wyjaśnia, że. 
ista, ani przez Wyzwolenie, ani. 
- chłopskie, żadne czyny rewolucyjne 
stosowane, | 
Osk. Pragier: Jeden ze świadków oskar 
żenia. pierwszy świadek, zeznawał tu, że były. 
rozsyłane paszkwile na ludzi, stojących u ste 
ira rządu i że to było następstwem zdziczenia 
obyczajów. Czy pan dostał taki list, dotyczą* 
jcy spraw rana czysto osobistych? | 
| (Św, Bartel Tak, Każdy atakuje bronią, 
„jaką włada. | nz 
| — Lzy 
„krolewu”? 
— Nie, stwierdzam to kategorycznie. |. 
| Prok. Grabowski: Pan profesor od 1926 
cr bywał kilkakrotnie w rządzie. Proszę o 
|scharakteryzowanie cechy prawno-politycznej 
lsystemu rządów pomajowych, A w szczegól- 
ności: Czy czynniki rządowe projektowały ja- 


stanie adw. Czernickie 


Stronnictwo 
nie były 


ten list pochcdził ze sfer „Cen- 


|kikolwiek zamach, ewentualnie, co jest praw- 


dą w wersjach o zamiarze wprowadzenia mo- 
|narchji? 


oaza 


A wii: Zasadniczą moją cechą była walką z 
h sejmowiadztwem. Jeżeli o tem mówiłem, to 


mie było to, jak się niektórym zdawało, mó- 


iwione pod jakiemś dyktandem. Należę do lu- 
(dzi, którzy nie lubią ani robić ani mówić pod 
-czyjemkolwiek dyktandem. To sejmowładz- 
'ftwo, to nie była żądna zbrodnia, to była cho 
lroba dziecięca naszego parlamentu: Przyznąm 
się, że kiedy przyszedłem pierwszy raz do 
sejmu po maju 1926 r. i miałem ostre przemo 
wienie, myślałem. że będę conajmniej wygwiz 
dany. Tymczasem, sejm przyjął głoszone prze 
zemnie zasady bardzo życzliwie. Moją zasadą 
mie było: rozdział między władzą ustawodaw- 
Eths wykonawczą i kontrolującą 00000000. 
ooo Osk, Liberman: Czy panu.  profesorówi 
Ņest wiadome, że w jednym z wywiadów mar 
jszałek Piłsudzki uazwał konstytucję „Constitu 
[ta = prostitatą 000 000000 
= Wszak wszyscy wywiady czytaliśmy. 
"=. To jest budująca nazwał | 
= To już, jak pan uważał © ogo 
||| == Sędzią Rykaczewski: Jakie konkretne 
zarzuty stawiała PPS, ministrowi Prystorowi, 
gdy zgłosiła wniosek o votum nieufności? 
| (— do chodziło o sprawę Kas 
IMotywował waiosek o votum nieufności poseł 
«Żuławski Wiem, że motywacja nie zrobiła 
ma mnie przekonywującego wrażenia. W ta- 
kich razach musi być jakis ciężar gatunkowy 
Ja z przekonania solidaryzowałem się z mini- 
stremm Frystorem. a ADNE 
| = Czy było w sejmie przemówienie po» 
ała Sobolewskiego z B. B, że konstytucja bę- 
‘dzie zmieniona z sejmem lub bez sejmu? 
0O wm Presaę pana, Co ci poslowie mie wy 


AEREA a > Pm ROC 


ani przez Pia 


Chorych. c; 
-cayt na terenie Łodzi, pomiędzy władzą woj- 


M,„trziennik Naioców g” 20 


LERE LP W TRD VE SA R ETUE 
FARG MIEEI REA DIAS AENEASE NOR 


fistopada 1931 r 
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gadują Tego nie trzeba traktować zawsze po 
nie miat mandatu od 


ważnie. Pan Sob olewski 
tych 


zadu, Można go zaliczyć również do 
falszywych tlómączy pisma świętego. 

Adw. Szumański: A czy wywiady mar 
szałka Pilsudskiego uważa pan za autentycz- 
ne wyjaśnienie „Pisma świętega”? . 

m Panowie bierą moje określenie humo 
rystycznie, Te tormy pytań odbiegają od mo 
ich imtencCyj. | , 

Osk. Lieberman: Czy pan zna pamiętny 
wywisd mars alka Filsudskiego, że zgłaszali 
się do niego ludzie z propozycją zabójstwa 
marsz. iręampczyńskiego? 

— Przypuszczam, że znam. 

— Coby p'n zrobił, gdyby do pana ta 
cy ludzie się zgłosili? | 

Oskarżony Lieberman: Oddałbym ich do 
prokuratora? 

Sw. Bartel: Oczywiście. 

ZEZNANIA SW. ROGUSZCZAKA | 

Po krótkiej przerwie zeznaje prezes klu 
bu sejmowego N, P. R., poseł Roguszczak. 

Świadek odpowiada na szeręg pytań ad- 
wokata Nowodworskiego. 

Świadek brał udział w pracach 
lewu“ i w kongresie krakowskim. 

| — Gdyby rząd nie był deptał prawa —- 
mówi świadek — nie byłoby „Centrolewu” i 
kongresu krakowskiego, Stosunek rządu do 
sejmu robił wrażenie żartów z przedstawiciel 
stwa narodowego. Wszystkie przemówienia 
na kongresie były utrzymane w sensie konie 
czności przywrócenia powagi prawą w kraju. 


ZEZNANIA SW. HAUSNERA 


Sw. Artur Hausner, byly posel, redaktor 
„Dziennika Ludowego” we Lwowie 1 członek 
PPS, opowiada o swym udziale w kongresie. 


„Centro 


Za rezolucjami głosował. 


Na zapytanie adwokata Berensona opo 
wiada świadek o milicji PPS na terenie Lwo 
wa. lstniała ona jako straż porządkowa jesz 
cze przed wojną, [en jej charakter utrzymał 
się do dzisiaj A " | 
(| Świadek opowiada o napaściach  bojó 
wek na członków PPS, Twierdzi, 
stał ofiarą napaści w dniu 14 września 1930 
roku ze strony dwóch ajentów. Złożył donie- 
sienie w prokuraturze, Sprawą 
rzona. Swiadkowi zaś wytoczono 
zniesławienie, A a 
"ZEZNANIA P, PREZYDENTA ŁODZI 
|. Świadek Bronislaw ziemięcki prezydent 
miasta Łodzi, jest przewodniczącym rady na 
czelnej PPS. Był on dwukrotnie ministrem 
pracy. > aa ec SERB 
© Na wstępie świadek charakteryzuje  isto 
tę „Centrolewu”. Istota działalności była zu 
pełnie jawna. Chodziło o obrone  praworząd 
ności, Nie była to organizacia nadrzędna nad 
_poszczególnemi stronnictwami. | 

Zkolei swiadak daje garść / szcezegółów 
dotyczących milicji partyjnej w Łodzi, 
|, Świadek Ziemięcki uważa za żart twier 
dzenie jednego ze świadków, jakoby z Łodzi 
na Kongres były wysłane karabiny mąszyno- 
we M > | 


sprawę © 


Na szereg pytań świadek daje śzczegóło 
we wyjaśnienia. Przyznaje on, że należał do 
odłamu stronnictwa, który najdłużej 
linji wspólnej z rządem pomajowym. 
-— Myślałem — mówi świadek, — że tą 


drogą wróci się do haseł głoszonych przez- 
złudzeniom mo- 


rząd ludowy w Lublinie, Kres 
im przyniósł jednak Brześć 


Na pytanie prokurątora, czy PRS współ- 


działa z zamachem majowym — świadek skła 


da obszerne wyjasnienia, 
- * Twierdzi on, że PPS nie wiedziała o 
'szykowaniu zamachu, Udzieliła oną jednakże 
częściowego poparcia, Sam świadek pośredni 


skową a Zw. kolejarzy w sprawie niedopusz 
-czepia transportów wojska, spieszących na po 
moc byłemu rządowi. | | | 
|, Mówi następnie świadek o pierwszych 
"czasach stosunków między PPS. a rządem 


marszałka Piłsudskiego, Postulaty partji; roz- 


wiązania sejmu, rozbudowania prawodawstwa 


socjalnego, zrealizowania reformy rolnej — 
nie zostały spełnione, Punktem zwrotnym w 


ze sam się 


zostałą umo 


'tjach ukraińskich byli przemycąni 


-go z ukraińskimi sabotażystąmi, 


szukał 


a stronnictwa, które tylko poparły 


TETMAJER AKC 
OREW ZOO OTARD 


stosunku partji do systemu rządzenia była 
sprawa dekretu prasowego, 
O godzinie 6 minut 30 przerwano roze 


prawy do czwartku, 

Przed końcem rozprawy w dniu wcze» 
rajszym — obrona zrzękia sie badania szerg 
gu świadków obwodowych, między in, św, 
senatora Limanowskiego oraz posła Malinowa 
skiego. | 

Sąd wszedł wczoraj na salę o godzinie 
10,5 i p. przewodniczący zakomunikował, że 
wpłynęło pismo od p. Stanisława Cara demen 
tujące stanowczo tę część zeznań, marszałką 
Trąmpczyńskiego, w, której p, marszałek mó: 
wil o wpływaniu pana Cara, jako ministra 
sprawiedliwosci na sądowników, a mianowi 
cie chodzi o rozmowę jaką pan Car miał ze 
é. p, Prezesem sądu Ruszczyńskim, w której 
miał powiedzieć: 

„Niech pan powie sędziom, żeby nie wa 
żyli się rozstrzygać przeciw rządowi, bo ja 
się z nim! rozprawię”. | 

Prok. Rauze wnosi o żałączenie tego lig 


tu do akt. 
PROTEST OBRONY 
Adw, Nowodworski nazywa postępowa» 
nie p. Cara niesłychanem. Przysyłanie listów 


do sądu nie jest znane w Żadnej procedurze 
na całym świecje, A 
©  Adw. Landau jest zdania, że  postępek 


pana Cara jest niesłychany, który potęguje je 
szcze to, że pan Car jest prawnikiem, a po 
stąpił tak mietaktownie. Mógł prosić albo pą- 
na prokuratora, albo-obronę o pewołąnie go 
w charakterze świadka, ale nie miał  prąwa 
pisać listów. | dą 
sP. CAR NIE JEST URZĘDOWĄ 
| FIGURĄ"... 

Adw, Berenson mówi, że gdyby każdy o 
bywatel któremu nie podoba się zeznanie ja 
kiegoś świadka, pisał do sądu listy, to sąd na 
pewnoby tych listów nie czytał. Pan Car nie 
jest urzędową figurą i nie ma prawa zwrącać 
się do sądu z pismami, Źrobił to  dufny w 


"swą Ssąnacyjna siłę, jako mianowany wicemar 


szałek przez BB. inny obywatel nie ośmielił 
by się zrobić tego, jest to bardzo gruby niee 
takt ze strony tego pana, R: 
DECYZJA SĄDU, 
Sąd po krótkiej naradzie postanawia lis 
tu pana Cara do aktów nie dołącząć, 
PAN WOJEWODA . DUNIN. . 
| + 3.5 BORKOWSKI 8 
- Pierwszym świadkiem dzis był. p. Piotr 
Dunin - Borkowski, były wojewoda we Lwo- 


"wie i Poznaniu, 


|| m Akcja sąbotażystów — zaczyna świa: 
dek — niema nic wspólnego i nie miała z 
Centrolewem, Być może, że w legalnych par 
| ludzie U, 
O. W., ale nigdy nie było związku między ni 


"mi a Centrolewem, 


— Na terenie Małopolski. Centrolew re- 
prezentowała głównie partja PPS, która na 
terenie Lwowa ma dużo w sobie pierwiastków 


 nacjonalistycznych polskich: Jest wykluczone 


aby ci ludzie mogli mieć cokolwiek wspólne” 


CIEKAWE CYFRY PROCENTOWE 
| — W gruncie rzeczy w 1928 roku wpły-”. 


wy różnych stronnietw skłaniających się ku 
„rządowi obliczyć mozna było na 90 procent. 


Trzeba jednak odróżnić stronnictwo rządowe, 
a) $ A + LJ . „zamach, 
PPS, NPR. Później opozycja wzrastała. ' Jeśli 


chodzi o wpływy rządowe, to były «one w 
mniejszości, bo w owym czasie ilość posłów 


rządowych wyrażałą się w sumie 130 na 444, 


"Te wpływy w 1928 roku uległy dalszym zmnie 


jszeniom, dość znacznym dzięki. róznym posu 
nięcioa rządu, jak wyjazd członków rządu 


zagranicę, urlopy itd. Był to fnoment, kiedy 


rząd był najmniej popularny. 


NIC GWAŁTOWNEGO NIE. WIDZIAŁEM.. 


|, Adw. Berenson: Czy na tych terenach 
na których był pan wojewodą, we Lwowie i 


Poznaniu zauważył pan tendencje zamacho- 
pani” — We Lwowie stosunek rzadu do PRS, 
był lojalny i naodwrót stosunki były bardzo 


serdeczne. 


| LISTOPAD 


KALENDARZYK 


PIĄTEK Feliksa W. 


Zuchwałe włamanie ~ 


(a) Do mieszkania Genowefy Stasiak za 
mieszkałej przy ulicy Wiznera 12, włamali się 
miewykryci sprawcy, którzy korzystając z nie 
obecności właścicielki mieszkania, © splądrowa 
li całe mieszkanie i zrabowali 150 złotych w 
gotówce oraz biżuterję i różne 
Poszkodowana oblicza swe straty ną 760 zło 
tych. py | 

Sprawców poszukuje policja, 


zamach samobóiezy 


(a) W mieszkaniu własnem 
Glinianej 16 usiłował pozbawić się  życią 
przeż przecięcie żył u rąk 34-letni bezrobote 
ny Michał Kużniczak, Desperatowi pierwszej 
pomocy udzielił wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego. Przyczyną desperąckiego kroku 
były głód i nędza, | 


Wypadek przy pracy 


- (a) W warsztatach kolejowych nä stacji 

Łódż-Kaliska w dniu wczorajszym miał miej- 
sce wypadek przy pracy ofjarą którego padł 
ślusarz zatrudniony przy naprawie parowozu 
Bolesław Libiszewski Przez nieuwagę Libi- 
szewskiemu spadł na rękę ciężki odłam żela- 
żny który mu obciął dłoń Rannego przewie- 
giorno w stanie ciężkim do szpitala. 


przy ulicy 


Ostrzeżenie. | 
Chcąc nabyć proszki od bólu glo- 
wy z „KOGUTKIEM* „Migreno-Nervo- 
sinh należy żądać takowych w oryśina!- 
nyc” opakowaniach Gąseckiego, znanych ij 
od lat 30. Przy zakapnie proszków zsKo | 
gutkiem„ „Migreno”Nervosin" zwracajcie 
uwagę na opakowanie i odrzucajcie p | 
porczywie polecane proszki łudząco. O | 
naszych podobne, Oryginalne opakowa- 
ńia po 5 proszków — pudełka 75 groszy 


o Osoby, dla których przyjmowanie | 
|| proszku stanowi pewną. trudność, moga i 
p ao proszek „KOGUTEK” „MIGRE- į 
| NONERVOSIN w formie tabletek wOpą 
| kowanie po 20 tabletek w pudełku, Ce 
nalzł. 50 gr. — Ządać tabletek” mogu” 
tek  Migreno-Netvosin". w. eryginalnem 
| opakowaniu Gąseckiego | | 


Nowe godziny przyjęć w Sądach 


KO) Jak się dowiadujemy Prezes Sądu 
kregowego w lodzi, p, Józef Zaborowski 
wydali ekólaik do wszystkich sekretarjatów 


przedmioty. 


„Dziennik Narodowy” 20 listopada 1931 r. 


Charaktery 


(a) Szkoła Zgromadenia Kupeów wyna 
jeja przed kilku laty od p, Milkerowej, w do 
mu jej przy uliey Gdańskiej 17, mieszkanie 7 
pokojowe, ktore przeziaczyła ma mieszkania 
siużbowe dla swych pracowników. 

Przez 3 latą część mieszkania zajął Wła 
dysław Płocharczyk, ówczesny sekretarz szko 
ły, Ho zwolnieniu z posady dyr. szkoły Idzi- 
kowski zgodził się na czasowe pozostawienie 
w lokalu, ponieważ Płlocharczyk nie miał 
innego. S 

Ten wykorzystał sytuację, tem więcej,ze 
otrzymał pokwitowanie z opłacenia komorne- 
go na swe nazwisko i uznał mieszkanie za 
swoje. ` | 

Dyrekcja Szkoły zwrocjła się wobec te- 
go do Sądu, ktore w 2 instancjach eksmisji 
nie zasądził, wychodząc z założźdnia, że mimo 


Wczoraj na wokandzie Sądu Grodx- 
kiego w Łodzi znalazła się ponownie sprawa 


(a' 


zarzutów, skierowanych przeciw radnemu m. 
Łodzi, Józefowi Potkanskiemau, któremu dyrek- 
tor Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi, Franciszek Jaranowski, przypisywał, 
jakoby kradł cegłę przeznaczoną na budowę 
kolonji na Polesiu Konstantynowskim i z ce- 
gly tej zbudował dom. 

| Sprawa powyższa była już przedmiotem 
rozpraw Sądu Grodzkiego) została jednak 
przerwana, celem powołania dodatkowych 
świadków. | | 

Po otwarciu rozprawy sędxia Salim sta- 
wia pytanie, czy strony nie pogodzą się. 

| odpowiedzi r. Potkański oświadcza, 
że jest pokrzywdzony na czci i wszyscy mó- 
wią o nim obeanie, wobec czego nie może 
zgodzić się ma polubowne załatwienie 
sprawy, - M, 
Adw. Herman prosi z zbadanie szrowa- 
dzonego świadka, Tadeusza Walczakowskiego 
kierowniką Spółdzielni, oraz o powtórne do- 
datkowe zbadanie św. Ejnenkiela. 

Adw. Hartman stawia pytanie św. Ejnen- 
kielowi: Czy był jeszcze ktoś w gabinecie 
wiceprezydenta Wielińskiego, gdy pan został 
wezwany. 

Sw.: Był Jdiranowski, zastrzegł się, żeby 
nie mówić publicznie o tem. co mówił o Pot- 
kańskim, Pan Jaranowski oświadczył wów- 
czas, że gotów jest w każdej instancji po- 
twierdzić swe zarzuty, odnośnie kradzieży ce- 
gły przez r. Potkańskiego, 

Swiądek Jaroszek, badany z kolej, zezna- 


je, ze zwrócił się do Jaranowskiego i opowie» 


dział mu o machinacjach Potkańskiego i że 
na skutek tego Jaranowski udał się do wice- 
prezydenta Włelińskiego, 

Świadek Walczak, kierownik „Powszech- 
EG: wS „iły = E % DE stos „EE r h 


sądowych, zarządzający, iż interesanci w kan-. 


celarjach sądowych przyjmowani będą jedynie 
'od godziny 9—12. | i > 
$ Po tym czasie kaneelarje sądowe nie 
będą przyjmowały interesantów,  jakoteż -nie 
będą udzielane żadne informacje, za wyjąt- 
kiem adwokatów, którzy mają prawo korzy” 
stać ze wstępu do kancelarji w ciągu godżin 
urzędowych SET SER 

Zarządzenie to wprowadzone zostało 
w zwiążku z 
w le. j | 


styczna Spe 


reorganizacją w- sądowpici- i 
(mia radnego Fotkaństiego, został uniew. 


iż lokal nosił eharakter służbowy, to prawo 
Płocharózyka opiera się na woli - 
domu, 

W tych warunkach Szkoła przez swego 
pełnomocnika adw, Brzezińskiego odwołała 
się do Sądu Okręgowego, pozywaiąc za row- 
no Piockarczyka, jak i właścicielkę domu, żą 
dając zasądzenia eksmisji od obo ga. 

Sąd Okręgowy w Łodzi, zgodaie z orze 
czeniem Sądu Najwyższego Nr, Ą 118.31, uz- 
nał że Płocharczyk otrzymał lokal z tytułu 
zajmowanego stanowiska, że zmiana jedno- 
stronna charakteru lokalu ze strony właścicie 
la jest niedopuszczalna zasądził eksmisję Plo 
charczyka z zajmowanego lokalu wraz z wla- 
scicielem domn p. Milkerową, ktora lokal tem 


odnąjeła mu po raz wtory bez zgody głowne 
go lokatora. 


właścicielą 


nej Spółdzielni Spożywców, oświadcza, że jest 
wiceprezesem rady w tej Spółdzielni. 
— Potkański — oświadcza świadek dalej 
— mie miał bezpośredniego dostępu do kasy 
a jedynie, co mu zarzucano, to niedokładność 
wyliczeń z wpływów za bilety do kiną „Spół- 
dzielni” | 
Sędzią Salm: Czy się wyliczyh 
Świadek opowiada rozwlekle, opisuje hi- 
storje związku kin, nie mającą nic wspólnego 
z ządanem mu pyteniem, widocznie uchylające 
się od odpowiedzi. 
Dopiero na pytanie obrońcy, twierdzi, że 
stwierdzono brak 900 zł. 
Św, Frontczakowa, właścicielka sklepu 
przy ui, Drewnowskiej zeznaje: "> 
— W roku 1926 nabyłam sklep od Pot- 
kańskiego przy ul. Drewnowskiej. — Mówie- 
no jej wówczas, że komorne bierze Fotkąński 
który jest właściciełem domu wraz ze swą. 
siostrą Piwińską. Kwity wystąwiała przy pes 
bieraniu komornego Piwińska, ER 
Następnie zeznaje, że przy sprzedaży do- 
mu na ulicy Drewnowskiej, Piwińska oświad- 
czyła, że sumą 19.000, otrzymaną za sprzeda- 
ny dom podzieli się z bratem (Potkańskim). 
Adwokat Hartman popiera oskarżenie 
i prosi o ukaranie |Jaranowskiego za zniesla- 
wienie r. Potkańskiego: | 
— Mocodawca moj — ciągnie adwokat. 
Hartman — nigdy nie był właścicielem domu 
a jedynie pożyczył siostrze swej kilką tysięcy 
złotych i z tej racji wynikły plotki i domysły. 
O ile Sąd nie daje wiary mym  oświadcze- 
niom, gotów jestem złożyć akt rejentalny, któ- 
ry bezspornie stwierdzi, kto był właścicjelem 
spornego domu: sę da WA 
| — Już na wstępie wiceprezydent  Wiee. 
liński — twierdzi adw. Hartman — miał pew- 
ne wątpliwości co do zarzutów skierowanych 
przez Jąranowskiego, pod adresem Potkań- 
skiego, dlatego też by ten nie mógł eocfnąć 
swego oświadczenia, wezwał sekretarza Eje. 
neqkla, przy którym Jaranowski poświadczył: 


„zarzuty z konieczności, Fakty tąkie nie nikną: 
"szybko z pamięci ludzkiej i dlatego  zniesła” 
"wienie winno być ukarane. jaknajsurowiej. 


Oskarżony Jaranowski w dluższym prze” 


mówieniu brońi się od stawianych zarzutów 


1 stwierdza, ża nie stawiał sam zarzutów, a 


jedynie nie przeczył, gdy wiceprezydent Wise 
 liński powtarzał te zarzuty, Sąd udaje się na 
"naradę, poczem ogłosił wyrok, mocą którege 


Franciszek Jaranowski od zarzutu zniesłąwie» 


LELNIG] 


(a) Ozegdsj na torze kolejowym przy u= 
licy Lisnera zdążający do pracy robotnicy 


znaleźli strasznie zmasakrowane zwłoki ja 
kiejś dziewczyny. ij 
Fierwotnie przypuszczano, że zachodzi 
toku dal- 


nieszczęsllwy wypadek, jednak w cu d 
szych badań, połicja stwierdziła iż zabitą jest 
43-letnia Helena Szczepaniakówna uczennica 
1.go oddziału szkoły powszechnej zamieszkała 
przy ul. Wójtowskiej 15 

Szczepaniakówna przed dwoma laty stra 


nima 


Donosiliśmy już o odznaczeniu z okazji 
święta niepodległości Polski krzyżem zasługi 
redaktora żydowskiego „Naszego Przeglądu 
Natana Szwa!bego oraz współpracownika „Ga 
zety Polskiej” redaktora Bertolda Merwina, 

Lista odznaczonych żaWwiera m. in. nastę 

ującę nązwiska:  . | 
m i „ Henryka Goldszmida (Janusza Kor- 
czaka) redaktora „Małego Przeglądu", wycho 
dzącego jako dodatek do żydowskiego „Na 
- szego Przeglądu”. | 

dr, lgnacego Landaua wiceprezydenta m. 
Krąkowa. i | | | 
| x doc. Fryderyka Zweiga z Krakowa. 

dra Józefa Reissa z Krakowa ` 
Władysława Wertensteina z Bialegosto- 


ka o o WG. 
b. p. Reginy Englowej; 


„Jak podają dzienniki paryskie, znane 


-medjum spirytystyczne  Valiantine 
(w tych dniach na prywatnym seansie cieka- 
wego eksperymentu, żywo omawianego w 
"kołach fachowych, Głównym darem medjum 
' jest wywołanie t. zw. bezpośrednich głosów 
duchów, Z trąbki lab głośnika dają się sły- 
"szeć głosy, w których obecni poznają swoich 
znajomych zmarłych. - Wiarygedność tych 
głosów potwierdza okoliczność, że mówią o- 
ne tylko: to, co nikomu obcemu nie może 


"być znane, Często daje się słyszęć głos mó- 
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Puszkin 


Smierć hrabiego Quenel i aktorki 


- kającego w Paryżu, który zakochał się w jej 
piękności i otoczył ją wyrafinowanym zbyt- 


con Romans wymyślony przez życie, dobiegł 
„swego tragicznego końca. Przed sądem kar- 
(nym w Paryżu miała stanąć, znana w szero- 
„kichrkołach z talentu i «niepospolitej urody 


_rosjanką, aktorka Puszkin, oskarżona o po- 


-«sladanie wielkich. ilości narkotyków. Jej o- 


-~ brońca zakomunikował jednak prezesowi są- 
"du, że oskarżona: na. kilka godzin przed roz= 
: prawą zakończyła życie. Przyjęła tak wielką 


dozę narkotyku, że nie obudziła się już wię- 


dramatycznego życia tej kobiety, 


Olga Puszkin, uważana zą niezwykłą 
piękność, juź od 16 roku życia marzyła o su: 
kcesach filmowych. Hoczątkowo statystka w 
jakiejś wytwórni filmowej, z czasem zaczęła: 
Ale nie sądzone jej było d 
W 21 roku życia. 
poznała pewnego belgijskiego księcia, miesz- 


grywać małe role, 
zostanie sławną aktorka- 


dokonało 


ge. używania, kokainy i morfiny. ' 
cej. Zawieszenie dochodzenia było. epilo giem jenie weszło w nałóg, który - kosztował Ją. 


| „EZaNóBRAŃk | 


HUBS 


cila matkę i od tego czasu dziewczyna popa 
dła w stan przygnębienia, który pogarszał się 
z każdym dniem, albowiem w domu Szczepa 
niaka zapanował głód i nędza, 
Egzaltowana dziewczyna upokorzoną tem, 
że do szkoły zmuszona była chodzić w podar 
tem odzieniu i obuwiu, postanowiła skrócić 
sobie życie i korzystając z nieuwagi rodziny 
wyszła niespostrzeżenie i rzuciła się pod prze 
jeżdżający pociąg ponosząe śmierć na miej- 


LIGGIOŚCI, 


T 


art. mal, Artura Szyka; 

lzraela Ostryńskiego z Rawy; 

Pejsacha Altmana z Rawy; 

Abrama Lichtensteina z Białegostoku; 

Maurycego Rozenbluta z Augustowa; 

dr, Maksymiljana Łabędzią z Warsza. 
wy; 
inż. Maurycego Zajdemąna naczelnego 
dyrektora żydowskiej Centrali Związku Kup- 
ców, l | 

dyr. Aleksandra Moszkowskiego z Ban- 


ku Zachodniego. 


Adolfa Szirasmana, ezłonka rądy Centra 
li Związku Kupców żydowskich oraz 
Artura vel Arona Millera, twórcy projek 
tu ustawy o adwokaturze, a 
Komentarze zbyteczne, 


„Sejm 


-wiący po chińsku, arabsku, sąanskrycku, lub 


nnem narzecze m zupelnie dla medium obcem. 
i — Na ostatnim seansie odezwał się głos, 
który oświadczył, że pochodzi od Edisona, 

łos ten zapowiedział że niema jeszcze czło” 


wieka któryby dalej prowadził prace Edisona 


i że taki pojawi się dopiero w r. 1935, 


Interesujący iest fakt, że głos ten utrwa- 
która będzie. 
wysłąna do Ameryki, Rodzina Edisona roz- 
„strzygnie czy to jest fakty czyny głos zmacłe 

„go wielkiego wynalazcy, 24 - 


lono na płycie śramofonowej. 


jem.. aa w | AE 
Stosunek ten trwał trzy lata, poczem 
książe musiał wracać do kraju, gdzie się oże 
nil.. Kochance swojej zostawił wspaniałą willę 
i gotówkę, W owych latach przyzwyczaiła się 
młoda dziewczyna nietylko do zbytku, ale i 


wielkie sumy, — 


© Z czasem sprzedała i swoją willę. I nie - 
upłynął nawet rok od wyjazdu księcia, gdy- 
-rosjanka nie miała już żadnych pieniędzy aby 


móc zaspokoić nałóg, na który była w stanie 


wydać ostatnie franki. Wówczas poznała mło 


ego zamożnego hrabiego de Quenel. Zosta» 
ła jego kochanką. Ale nowa ta namiętność 
nie zabiła w'niej dawnei. silniejszej namięt. 


jem narkomąnów, starała się nauczyć i 


Frzyzwycza ` 


Nasodowy” ŻO listopada MISI w. | mmmmamcum 


Zł 30000 na n-r 146045 

Zł. 15000 na n-r 119964 

Zł, 1.000 na n-ry 81419 110497 112855 

ZŁ 500 na nry 27942 103307 114756 

"Zł 400 na nery 7898 9388 53266 66303 
86874 | 

Zł, 250 na n-ry 14856 16384 23688 44702 
71956 84478 100500 119095 123749 

Zł, 200 na n-ry 4007 25526 53968 54640 
55010 56396 69996 73850 80375 84135 97746 
112511 114331 130645 135960 136038 158997 

Zł, 150 na n-ry 1088 2641 5480 6040 
11503 12770 15294 18475 20888 25850 26906 
30195 30208 30465 31389 31529 32548 32993 
34003 36563 42267 42681 43353 45007 46616 
48488 53386 58235 38440 59050 59209 59581 
60063 60952 67106 67475 68644 70001 70854 
73830 75992 79493 83590 84538 88380 89740 
91550 94253 94549 94848 96704 100772 108970 
111397 111419 114564 115397 116505 117843 
118803 121474 123208 124519 125266 126780 
127220 129000 130375 131797 132608 133740 
148838 


133796 136256 141830 143906 147273 
149803 150464 152468 158451, 


Humor 
NIE SZKODZL., 


Do przedzrału pierwszej klasy wsiada 
jegomość o zaniedbanym stroju i wyglądzie 
W przedziale siedzi elegancka dama z có- 
reczką, Chcąc się pozbyć intruzą, uprzedza 
go; ta 


— Wybaczy pan, że go niepokoję, ale 


"córeczka moja jest chora na tyfus., 


ód. a Nic nie szkodzi, odpowiada pasażer, 
ja i tak popełnie samobójstwo podczas prze- 
jazdu przez najbliższy tunel, = | 


| NIE — MELOMAN 
W kawiarni siedzi dwuch żydów, Słucha 
ją muzyki, | 
| — Czy pan jest meloman? 
— Nie, Lipelman, 


PRACOWITY 


|. W jednym z dzienników rannych z dnia 
wczorajszego w opisie życia księcia hinduse 
kiego Nicama, znajdujemy takie zdanie: 

|. „Jako pracowity tnuzulmania, książe po- 
siada liczny, „harem“ = a. 


ności do białej trucizny. Przeciwnie, zwycza” 
pi 
chanka używania kokainy, co jej się w. krót- 
kim czasie najzupełniej udało. Hrabia został 
wkrótce ofiarą niszczącej namiętności i wpadł 
po kilku miesiącach w stan, zupełnej apatjl 
tak charakterystycznej u kokainistów. - 
Donięsienie, zrobione przez krewneśo 
hrabiego, zwróciło uwagę policji na parę, a 
-rewizja miaszkania wykazała olbrzymie zapa 
sy narkotyków. Postawiono oboje w stan e" 
skarżenia, a rozprawa miała się odbyć w- sier 
pniu, Ale na 48 godzin przed terminem roz" 
prawy, zmarł 29-letni Quenel wskutek zaży” 
cia za wielkiej dawki morfiny, Rozprawę od“ 
roczono. Adwokat rosjanki wyrobił zupełnie 


biednej ofierze nąłogu, przyjęcie jej do sana 


torjum. Tam omyliła czujność lekarzy, którzy 
pragnęli wyleczyć ją zstrasznego nałogu. luz 


"przed rozprawą pozbawiła się rozmyślnie ży 
„cia, biorąc truciz nę, która była "przekleń 


stwem jej życia. | 


Śmierć dwudziestosiedmioletniej aktorki 


„wywołała w kołach paryskiego światka wiel- 
kie wrażenie. ' | 


=: - 
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Nieco szezegòlów z zycia 


Niedawno pojawił się w „Pesti Naplo” 
(dziennik budapeszieński) dowcipny artykuł o 
Fordzie, pióra dziennikarza z Detroit. 


m. Ford jest niemniej sławny niż Al Capone, 
Uchodzi za najbogatszego i najruchliwszega 
człowieka na świecie, Jest zarazem fabrykan 
tem samochodów, adwokatem, doktorem i e- 
konomistą. Przeciętny yankes uważa go zą 
autorytet. Przed premjerą sztuki genialnego 
pisarza O Neila w Detroit nie omieszkano 
rozlepić na murach plakatów, zawierających 
jedno tylko zdanie: | 


— Henryk Ford twierdzi, że to bąrdzo 
dobra sztukal | 

To wystarczyło, żeby przed kasą teatru 
utworzył się ogonek. Yankesy waliły na 


przedstawienie, jak do raju. No bo Henryk 
Ford... 


FORD WSZYSTKOWIEDZĄCY 


Ford wypowiada się niemal codziennie 
na łamach rozmąitych dzienników. Zabiera 
głos we wszystkich aktualnych sprawach, roz- 
wiązuje najtrudniejsze problemy, wogóle — 
jeżeli sądzić z informacyj zawartych w arty- 
kale „Pesti Naplo” — ząchowuje się jak war 
szawski Baytel, w okresie świetności. 

Czasem poucza obywateli Stanów  Zje- 
dnoczonych, jak się mają zachowywać, żeby 
dożyć stu lat, innym razem przecina węzeł 
óordyjski europejskiego kryzysu. 
wszystkiem, jest wszechwiedzący i 
dzący. 

Pewnego razu ogłosił w pismach rećeptę 
na długowieczność. z 


jasnowi- 


Zawierała ona kilka łatwych do wypeł- 
nienia warunków. Kandydat na jubilata po- 
winien wstawać o gódzinie 6 rano i odbywąć 
przed śniadaniem spacerek, po ogródku. , Nie 
'chaj wyrywa z grządek świeżą marchew i spo 
żywą ją na Surowo. , 

Wprawdzie nie każdy ma własny ogró- 
dek z grządkami marchwi, ale to detal Re- 
cepta Forda zostąła przyswojona przez miljo- 
ny yankesów. 


MAŁY, GŁDPI FORD 


Podobno ojciec jego nie miał wygórowa 
. nego pojęcia o irteligencji „Henryczka". Pocz 
ciwy, kogobojny robotnik przekonany był, że 
z nicponia uciekającego z lekcyj i cierpiącego 
na książko wstręt — „nie wyrosną ludzie : 
Istotnie — mały Ford nie rokował niezwyk. 
łych nadziei. | 
i przez wiele lat borykał się z losem, Do 
czterdziestego roku życia był skromnym ko- 
walem. Sześć lat temu, gdy już jako miljoner 
hucznie obchodził sześćdziesiątą rocznicę 
swych urodzin, dziennik „Detroit News” ogło 
sił facsimile lfstu, jaki 26 lat temu kowal Ford 
otrzymał od dyrekcji pewnego prze EO 
stwa. Dyrekcja „z ubolewaniem” odmawiała 
mu pożyczki, W sumie siedmiu dolarów i sie- 
demdziesięciu centów motywując to Pa: iż 
klijent winien jest jeszcze pięć I pół dolara. 


T anemona R TAROT PRE PISZAC Z! Z PROKOP TEZ c pi 


"ścia, 


Zna się ną. 


Uczył sie źle, był dość leniwy: 


r eai ARJ JK. M 
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genialnego przemysłowca 


JĄK W BAJCE 


„Gdy czterdziestoletni Ford zaczął robić 
„business“ zaangaźcwał sekretarza, w osobie 
niejakięgo Couzensa. Młodzieniec tęn zajęty 
był w dużem przedsiebiorstwie, zaś u Forda 
pracował więczorami. Dwie godziny wystar- 
ezały na załatwienie mizernej rachunkowości 
i korespondencji, wybijającego się przemy- 
słowca, Ford nie był w stanie wypłacać sta 
łej pensji swemu urzędnikowi, więc przy koń 
cu miesiąca wręczył mu kilka akcyj. Koledzy 
buchaltera wyśmiewali się z naiwniaczka, któ 
ry wierzy w gwiazdę jakiegoś nieznanego 
Forda. 

Dzisiaj Couzens jest senatorem stanu Mi 
czigan. Nic nie warte akcje Forda sprzedał 
za dwadzieścia siedem miljonów dolarów! 

-= Również ną początku swej zawrotnej ka 
rjery Ford zaproponował niejakiemu QOgnero= 
wi. właścicielowi korzennego sklepiku przy 
Jefferson Avenue przystąpienie do spółki, 
Jako warunek stawiał udzielenie mu pożyczki 
w sumie pięciuset dolarów. Qgnet pąrsknął 
śmiechem i wyrzucił za drzwi natrętnego go» 

W kilka lat później zastrzelił się z roz 
paczy, że zmarnował okazję zrobienia miljo- 


nów. i 
UPOR DETROITU 


Ford jest niekoronowanym królem mia- 
sta Detroit, główną sprężyną ekonomicznego 


życia całej prowincji, 
Pewnego razu wpadł na pomysł zmono- 


polizowania nietylko przemysłu automobilowe 


— 


go, ale także i fryzjerskiego, Zaangażował 
tedy kilkuset rutynowanych fryzjerów i otwo 
rzył olbrzymie, wytwornie urządzone zakłady, 
w których płaciło się za golenie 10 centów, 
zamiast 40, Fryzjerzy Forda byli formalnie 
rozchwytywani. Nadażyć nie mogli zamówie 
niom. Konkurenci zamykali zakłady i wieszali 
się na paskach do ostrzenia brzytew, Upojo 
ny „zwycięstwem“ Ford zakłada rzeźnie, ma- 
$azyny konfekcji, apteki i drogerie. 
| Na drobnych kupców padł blady strach. 
Zwołali tedy nadzwyczajne zebranie, na które 
zaprosili sprawcę kataklizmu — strasznego 
Forda. Przypuszczano, że nie przyjmie zapro 
szenia, to też nie czekając na niego rozpoczę 
li narady, Nastrój był gorączkowy. Mówcy 
w tragicznych barwach malowali sytuację. 
Każdy radził co innego i wskazywał na inne 
sposoby walki z Fordem 
l Nagle ostatni mówca urwał w połowie 
zdania, Zapanowała cisza. Wszystkie głowy 
zwróciły się w stronę drzwi. Albowiem na 
progu sali stał nie kto inny, jeno strąszny 
Ford. Nie trącąc czasu na wstępy skierował 
się ku estradzie i z miejsca palnął krótki 
„Speech“. | | 
— Drodzy panowie! Nię widzę najmniej 

szego powodu do zdenerwowania. |eżeli gro 
zi wam ruina, to nie pozostaje wam nic inne 
go, jak zwrócić się do mnie z prośbą o pracę. 
Kążdy z was otrzyma u mnie posadę. 

To rzekłszy wyszedł, trzasnąwszy drzwiami. 


„aa tę uroczystość 5000 gości, ceremonji 


Forda jest jego oschłość. 


= Dnia 24 października r. b. odbyło się u- 
roczyste otwarcie mostu Jerzego Washingtona, 
rozpiętego nąd' rzeką Hudson i łączącego gór 
ną cześć wyspy Manhattan, na której wznosi 
się Nowy Jork z Fort Lee w stanie New Jer 
Sey. | 

Zarząd portu Nowego Jorku, pod którego 
kierownictwęm most był zbudowany, żaprosił 
zağ% 
otwarcia mostu dokonali osobiście gubernato- 
rowie stanów: New York i New Jersey. 

Jest to najdłuższy na Świecie most wi 
szący, gdyż długość głównego jego przęsła 
wynosi 3500 stóp. Jezdnia jego bięgnie na 
wysokości 250 stóp nąd poziomem rzeki, obie 
zas wieże na brzegach rzeki, z których zwie- 
sżają się potężne liny stalowe, podtrzymująe 
most, sięgają 635 stóp nad poziomem Hud- 
sonu. | 
Olbrzyma tego zbudowano w ciągu 4 i 
pół lat kosztem 60 miljonów dolarów, ale, jak 
obliczono, opłaty za przejazd przez most opła 
cą koszt jego budowy do 1950 r, 

Rysunek wreszcie mostu jest tak obmye 
ślony, aby w razie potrzeby można było do» 
dać jeszcze jedno piętro jezdni, 

Ale most Jerzego Washingtona nie jest 


jeszcze ostatnim wyrazem techniki w budowie 


mostów wiszących, gdyż jeszcze dłuższy most 
taki zawiśnie wkrótce nad Złotemi Wretami 
(Golden Gate), jak nazwano cieśniaę, stano- 
wiącą wejście do zatoki San Francisco. 

Długość głównego przęsła nowego tego 
kolósu, pomiędzy obu podtrzymującemi je 
wieżami, wynosi 4200 stóp (1280 m,). ` 

Ze względu jednak na tę ogromną dłu- 
gość mostu zawieszonego w powietrzu, jako 
też z powodu trzęsień ziemi, na jakie San 
Francisco jest narażone, trzeba tu było obmv 
sleć specjalne rozwiązania technicżne. 

= W każdym razie budowa mostu nad Hud 

sonem przyczyniła się do przyśpieszenia urze 
czywistnienią projektu mostu nad Złotemi 
Wrotami, wykaząła bowiem możliwość wyro- 
bu lin stalowych, | | 

Jak widać nię brak mu tupetu 

FORD MA ZMARTWIENIE 

Bywają jednak okoliczności, kiedy zdra- 
dza pewną małoduszność. Mianowicie wów- 
czas, gdy wyjeżdża swoim samochodem na 
spacer. lowarzyszy mu zawsze dwóch detek 
tywów, którym płaci dziennie osiem dolarów, 
Aniolom stróżom Forda nie wolno wówczas 
ani palic, ani pić, gdyż Ford jest gorącym 
abstynentem — jeżeli abstynent może być wo 
góle „gorący”. ES 

Niezbyt sympatyczną cechą gęnjalnego 
Ford słynie także 
i z tego, że nigdy, jako żywo, nie dał nar 
mniejszej ofiary na cele dobroczynne. Powia 


da, że nie pozwalają mu na to jego „zasady”. 
On się męczył, zanim „doszedł* — niechaj 
więc inni także się pomęczą. EDR 
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Wielkie arcydzieło dźwięóowe w jezyku czeskim. Przepyszna pełna zdrowego humoru komedia reż, słymego. K. Lamacza 


Po £. 


ai 


z udzialem Najsłodszej najpikantniejszej 
najmilszej najulubieńszej 
oraz najznakomitszego niezapomnianego z 
czeskiego, który grą i mimiką osiągnąi sławę światową 
Film ten bezsprzecznie zdobędzie uznanie publiczności genjalaością pomysłów 
'1 wspaniałą grą aktorską oraz bogatą wystawą Początek seansów ogodzinie 4-ej 
w sobOty, niedziele i świętą o godzinie l2-ej w poł. Na poranki ceny miejsc zni 
zone, Passepartout oraz bilety wolne wejścią prócz 


do odwołania APARATURA WESTERN ELECTRIC M 
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C VLASTA BURIANĄ 


urzędowych nie wazne aż 


Do majeenniejszych zabytków  historycz- 


mych zaliczyć należy 14 egzemplarzy Biblji, 


drukowanych w I5-ym wieku przez wynalazeę 
druku Gutenberga. i 
Malo kto zapewne wie, że jeden z tych 
egzemplarzy znajduje się w Polsce, przecho- 
wywany pieczołowicie w klasztorze w Pelpli- 
mie na Pomorzu. 
(Trzy lata temu pewien angielski zbieracz 
-zabytków chciał nabyć ten egzemplarz za ce- 
- aę | miljona złotych, ale ministerstwo W, 
i O, P., znając ustawowy nadzór nad wszel- 
kiemi zabytkami, bezwzględnie odmówiło 


'gprzedanią tego dzieła. 
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W związku z pogłoskami, że Ojciec św. 
ma mianować na konsystorzu grudniowym 
'mowych kardynałów, należy pamiętać, że że 
Śmiercią kardynała Francesco Ragonesi liczba 
członków św. Kolegium kardynalskiego spa- 
dla do 55, podczas, gdy konstytucją Sykstusa 
V przewiduje 70 ezłonków kolegium, 

- Choć bywały wypadki, że i ta liczba by 
-fa przekracząna, zazwyczaj jednak liczba 
ezłonków kolegium kardynalskiego wynosiła 

nieco ponad 60, Obecny, stosunkowo nielicz- 
ny, skład kolegium, wywołany jest przede” 
wszystkiem tą okolicznością że od lipca 1930 
r. nie odbyło się ani jedno kónsystorjum, któ 
"tych zazwyczaj przewiduje się na rok dwą — 
| ezerwcu i grudniu każdego roku. s 


_6zem 


©" Tygodnik londyński „Spectator” ogłosił 


"wywiad z Gandhin, —— = = 

(7 Między innemi, głośny agitator hinduski 
pówiadczył w tej rozmowie, że zawdzięcza 
swoją wielką eńergję życiową uregulowanemu 
trybowi życia i umiarkowanemu pożywieniu. 
|... Większość ludzi je zbyt wiele. Moje co- 
dzienne menu jest następujące: na śniadanie 


-o godzikie -ej z rana kozie mleko i 4 poma | 
on; do żywego szkieletu, 


| sańcza, na obiad o godzinie. S-ej kozie mleka, 
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11 New York w listopadzie. 

`= Jut oddawna wśród mieszkańców Bry 
tyjskiej Kolumbji obiegała pogłoska o istnie- 
sia tajemniczej doliny gdzie rzekomo zawsze 
panuje lato, Nikt dokładnie nie wiedział 
gdzie znajduje się ta dolina, Wiadmem było 
tylko, że gdzieś na północy w 
Tode i Lyird. O dolinie tej opowiadano cuda 
Między innemi twierdzno, że żłoto leży tam 
prawie na powierzchni ziemi. | | 


| Ponieważ pogłoska ta ¡byla * powtarzana 


Sorat uporczywiej, w lipcu roku bieżącego 
Ba poszukiwania taj tajeraniczej doliny wyru 


żyła z Filadelfji ekspedycja specjalna z dr. 
Dai: m siekierą w ręku, W 
okazy zwierząt i ptaków dotąd nieznanych. 
Fak naprzykład spotkano krokodyle lądowe 
niezna 


Normanem Henry na czele. 00 
„Niedawno ekspedycja ta powróciła; spra 
 wazdania o podróży jeszcze nie ogłoszono, 
Jednak z rozmów z poszczególnymi członka- 


ma ekspedycji wynika, że odkryta została ist- 
się niewidzianą dotychczas nigdzie wielkoś- 


ma „dolina cudów”. 


Temperatura w tej dolinie otoczonej - 
śzczelnem kołem gór i położonej w dorżeczu 
lode, jest prawie podzwrotnikowa, a to dzię 
ki gejzerom i jezigrom których temperatura 


dochodzi da 80 st, C, : 


| Tych gorących gejzerów jest tam niezli 


czona ilość, pewnej miejscowości na prze 


«strzeni 7—8 hektąrów znaleziono ich przeszło - 
tysiąc Wysokość niektórych gejsesów sięga 


"łów, w tem czterech nie 


się 


o y fe „ac 


80 metrów: 
- do 40 stopni C) działa nadzwyczajnie 


rejonie rzek 


janego. 


-. długości pięciu metrów. Również do . 
nych okazów zaliczyć należy słonie - liliputy ` 
odznaczają 


W tym roku mowy szturm przypuści” 
jakiś Amerykanin, zachowujący incognito, któ 
ry zaproponował kwotę miljona dwustu tysię” 
ey złotych. 

Ale i tym razem ministerstwo W. R. i 
O. P, nie zgodziło sie na to, aby tak cenny 
nabytek wywieziono z Polski. 

Tea sam kolekcjoner amerykański nabył 
przed kilku dniami inny egzemplarz Biblji od 
muzeum londyńskiego. | 

Polska zaś jest nadal jednym z niewielu 
narodów, mogą -ych się pochlubić posiadaniem 
pierwszej drukowanej Biblji 
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-Wśród obecnych kardynałów jeden (Skr 
bensky) mianowany był jeszcze przez Leona 
XII, 9 — przez Piusa X, 14 — przez Bene- 
dykta XV i 31 — przez Piusa XI, Z pośród 
tych kardynałów 26 jest pochodzenia włoskie 
go, reszta — innych narodowości. 

Stale w Rzymie przebywa 24 kardyna* 
Włochów  (Friihwirt 
m g Austrji, Van Rossum — Holandji, Ebrle 
— z Niemiec i Lópicier — z Francji). 

Na sześć godności kardymałów-biskupów 
zajętych jest obecnie cztery. Przewidują, że 
godności te, opróżnione wskutek śmierci kar- 
dynałów Vanutellego i Pomipilli, obejmą po 


'nowem konsystorjum kardynałowie Sincero i 


winogrona, gruszki lub inne owoce. Wiecze» 


"rze spożywam około godziny 8 po południu, 


składa się ona z łyżeczki od herbaty marme- 


lady migdałowej, 20—30 daktyli, pomidorów. 


i porcji zielonej sałaty. 


Nie należy jednak zapominać, że Gaąañ=- 


dhi jest synem upalnych Indji; gdzie nawet 


miej, niż to, co on spożywa wystatcza, aby 
utrzymać się przy Życiu i być podobnym jak 


Członkowie ekspedycji stwierdzili, że ką 
piel w tych jeziorach (prży temperaturze 30 
orze 
zwiająco, Natomiast opary x nich są dosć nie 
bozpieczma 5 TE a 
jeden z podróżników usnął na brzegu 
takiego jeziara. Kiedy gò pò paru godzinach 
«budzono ledwie stał na nogach, język mu 
się plątał — słowetwe, że sprawiał wrażenie pi 
Roślinność w tej „dolinie cudów”, jest 
prawie tropikalna, Lasy są tak gęste, źe czło 
wiek może się przez nie przedostać jedynie 
| lasach tych -spotkano 


À 


-< Pewnego razu nad obozowiskiem ekspe- 


„dycji ukazał się olbrzymi ptak typu orłą. Nie 


bliżu obozowia 


począł nawet z nimi zabawę, 
JAWOGdĄ, ©0700, a e 


jest cji? 
Niemal wszystkie kraje europejskie są 
bardzo poważnie zadłużone wobec Francji. 


Tak np. Niemcy winni są Francj: prawi 
900 miljonów złotych, Następnym dankan 
jest Anglja, której dlug wobes Francji wynos 
si około 540 miljonów złotych. Dalej idzie 
Rumunja — około 380 miljonów złotych. Póź. 
niej Polska z długiem okoła 360 miljonów 
złotych. Dalej Jugosławia — około 260 miljo- 
nów złotych, Finlandja około 150 milionów 
złotych. Austrja — około 62 miljonów zło. 
tych, Bułgarja — z takim samym długiem, co 
JAustrja. Wreszcie Węgry, których zadłużenie 
krs Francji wynosi około 55 miljonów zło 
ych, 


| Oczywiście, są to wszystko zadłużenia, 
mic wspólnego nie mające z długami, wynikłe 
mi z tytułu układów po wojnie światowej, 


Z | 


© Należy zaznaczyć, źe zwierzęta doliny 


mie znają ludzi, podchodziły do podróżników 


bardzo blisko, a jeden ze słoni - liliputów roz 
/ polewając ich 

W licznie płynących rzeczkach widziano 
nieznańe ekspedycji ryby: Między innemi je- 
deń z podróżników złapał na wędkę rybę 


wielkości półmetra, wziął ją do ręki i padł 


porażony, Okazało się iż był to - niezmiernie 
tządki okaz „ryby elektrycznej", 00 
© W jednej z rzeczułek znaleziono ślady 


złota. Na brzegu wykryto wsród gęstych zaro 


śli niewielką chałupkę w której na tapczanie 
leżał kościotrup mężczyzny. Obok znależiono 
kawałek amerykańskiej gazety z końca ubie 
głego stulecia, O kilkadziesiąt kroków od. cha 
iupy zualezigno również kościotrup młodej ko 

Kim byli ei ludzie, w jaki sposób dosta- 


li się do doliny i co tu robili, pozostanie taje 
mnica wprawdopodobnie — na zawsze  /, 


-_ Poza temi dwoma kościotrupami żadnych 
śladów pobytu ezłowieka w dolinie nie zna 


leziono, Jest to zrozmiałe Dolina jest położo 
(na wśród dzikich gór pokrytych olbrzymi emi 
- lasami. Dostać się do doliny można jedynie 
dy: ] rzeką którei koryto usiane jest kamieniami i 
„zdążyli podróżnicy złapać karabinów, gdy na której spotkano w drodze kilkanaście kar- 
skrzydlate mónstrum spadło z błyskawiczną | DW DO 
szybkością na jednego z pasących się w po- 
u konia i uderzeniem dzioba 


kołomnych wodospadów. 


Na przyszłą wiosnę do „doliny eudów* 
. ostania „wysłana. prz or rząd kana dyj ski d se 


ga ekspedycja, 


i 
H 


i 


+ laca 


- Dziś. 


NE» o £ 
12-ej. 
Od 12:3 ceny zniż, 


me 


- TEATRY: 
TEATR MIEJSKI: — Śledztwo ri 
"IEATR KAMERALNY — Hau Hau | 
‘COCTAIL mae lepiej 


KINA 
MOMUS — Jedaa z kropelkami 


CASINO — Wielkomiejskie ulice 


CAPITOL: -- C i K Feldmarszalek 
APOLLO - — Hallelujah 

"CORSO: —1 Gdy noc zopa H Zakochany 
boxer 


CZARY L 


na Pac ai 
AU KINO e Wessi E 


-Ł 


Widmo śmierci — Lerd 


 Dyrekcie kin Sa proszone aby we własnym interesie zawiadamiały zawczasu redakcje "Roz 
l o zmianie PO 


won 


GIEŁDA. 


. WARSZAWA, 19. Es" 
Waluty: Dolar St. Zjednoczonych 8,897/2 
Dewizy: Gdżńsk 173.65 


Belśja © 124,20 
Holandja 358,75 
Londyn 33.64 
Nowy Jork 8,92 
Paryż 34,95 
Praga .. . 26,44 
Szwajcarja 473,73 
Mochy :. 46,18 
Czerwoniec 4,40 


Tendeneja przeważnie 


Obroty średnie. 


słabsza Banknoty dolarowe w. obrotach por 


Paai 


Sprzęt radjowy. 


| którą wydaje mydełko do zębów 


czyści gruntownie zęby i nadaje. im. olśniewa- 
białość. 


_„Dziennik_ Narodowy" 20 listegada 


LUDOWY — Kobiety nie do małżeństwa 


. srebrny 1.70, 
"0.82 Dewiza na ‘Berlin w obrotach. międzyban 


KONECSJONOW. BIURO ELEKTROTECHNICZNE. 


P. SZULC I S-ka 


ŁODŹ, Andrzzja 9. Tei, 134-06. 


A b ażury alk na kładzie i 
i na zamówienia, 


wszelkie instalacje światła 


DETEKTORY komplet ze słuchawkami od zł. 25 do 35. 
Ładowanie j naprawa akumulatorów, 


Zamiana przepalonych żarów sk za dopłatą polowy ceny. 


DRAERS e N EEA 


C A 


LUNA mm Światła wielkiego miasa 


ODEON — Czar tanga 


OŚWIATOWY — Dla dorosłych: Róże ną 


mogile Dla młodzieży: Chłopcy do 
PALACE — 4 włóczęgów 
MIMOZA — Krew na pustyni 
RAKIETA: — Trzy siostry © 
PRZEDWIOŚNIE — Latarnia mosską 
RESURSA — Znajoma z ulicy © 
SPLENDID: — On i jego siostra 
ZACHĘTA — Jej chłopczyk 

W ODEWIL — Czar tanga 


rzęczy 


— 8877- 


zagiełdowych 8,89 a 
| ząci 5.00— W obrotach prywatnych: rubel 


100 kopiejek bilonu srebrnego 


bok 211.25, Gram czystego złota: 5,9244, 
Papiery procentowes 


4 proe. poz. stabilizacyjna 59,00 

4 proc poż. inwestycyjna serjowa 84,00 
4 proc, poź. inwestacyjną 7925. 

5 proc, poź konwersyjna 41,75 

6 proc. poż. dolarowa 61.00 
. 8 proc, LZ. Banku Gosp. Krajow. 94,00 
10 proc. poż. kosejowa 104.00 .(w proc.) . 

5 prac poż. kolejowa korwersacyjna 36,00 
8 proc. oblig. Banku Gosp. Krajow, 94,00 

oblig. Banku Gosp. Krajow. 83,25 


1 Prot: 


NA W WYPŁATĘ! Damskie 
eleganckie płaszcze swetry 
iwełniane i jedwabne towa 


ry, firanki. Kilińskiego 44. 
Leon Rubaszkin 


ANDRZEJA 19 
Es] Telefon 137-43 SE 

Y Cboroby skorne wenerycz* | 
ne i moczopiciowe 


godz, przyjęć: 9,30—! | rano 
5—7.30 po poł. | 


1931 r 


EWA | 8 proc, L. Z, Banku Gosp. Kraj 
Rubel | 


DR, MEDYCYNY 
| Specjalista chorób skór- 


POŁUDNIOWA Nr. 28 
- Tel. 201-93 


i od 8—11 rano 
| w niedzielę od 8—1 p.p. 


IE niezamożnych ceny lecznic. 


wa. galon. pt 


22 mradjc 


Łódz, 20 listopada. 1931 B 
Przegląd prasy krajowej i 
Sygnał czasu 
Odczytanie programu na. dzień bieżąca 
Muzyka lekka 
Kom. Meteorologiczny, 
Płyty 
Życie zesp. śpiewaczych 
Odczyt 
Muzyka z plyt 

dczyt 
Płyty gram, 
ekcia angiolskieśo 
Opetka „Carewicz” 
Rozmaitosci 
Kalendarzyk - 
Fras. Dziennik Radi, 
'0g. muzyczna 
Koncert symfoniczny 
- Feljeton 
Dodatek do Pras Dz Radi 
Komunikaty 
Wiadomości sportowe 


Muz, lekka 


EF proc. REM Banka Go. kraj. 83,25. 


L, Z, Banku Gosp, Krej, 83,25 


94,00 (w pr 


7 proc, 


8 proc, L. Z. Banku Rolnego 94,00 . 
7 proc, Le Z, Banku gosp. kr, 83,25 
7 proc. L. Z. m, Warszawy 47.25 
8 proc. L, Z, m, Warsziwy 64,75 
8 proc, L. Z. m Łodzi 6-50. 
8 proc. L, Z. m. Radomia 66. 50 
8 proc. L, a Kielc 56,00 
R 8 proc. m Fistrkowa 53,00 
| 4/2 proc, de , ziemskie 43,50 
- cje: 
Bank Polski Lo 00 
Ostrowiec 30,00 
Spiess 33, 00 
Lilpop ` 13,50 


Tendencja dla pożyczek dad inori 
ząstawnych niejedn, 


niejednolita dla listów 
dla akcji. b. Nao s 


Dr „ Feliks | nyeh i wenerycznych DRUCIANE Pkaiy: Ple- 
fag TES eczenie djatermją cionki. Tkanin 3azy 
Kl S i E ga 7A Elektroterapja miedż do finów © „Rabitzy 


do robót betonowych we 
l wszystkich metalach wył 
ia i poleca | 
RUDOLF JUNG = 
Łódź, Wólczańska Nr. 15] 
Telefon 148-97, og 


i od 5—8 wiecz. 


Zawodowe. Hany N mecie samiot 


w Łodzi, Piotrkowska 111. 


garaze i warsztaty Aleja Kościuszki 66, 

| -dawna Y, M, ( 
Nowy kurs rozpoczyna 'się dnia n liatopada sh. 
„formacji udziela i zapisy przyjmuje kancelarja | 


szkoły od godz. 


` Telefon 175-3. 
telefon 122-907 


9'rano do B wieczór, 


ynajem. garaży — Femont samochodów -— Orzeczenia > 


techniczne, 


REMI GO ACEI 


Ciągłe podrabianie przez rozmaitych speku” 
lantów naszych etykiet w celu przemycania ną ry” 
aek masła gorszego gatunku zniewoliło nas do 
zmiany tych etykiet. 

Nowa etykieta, której wzór poniżej zamiesz- 
czamy, została przez nas opatentowana wobec cze» 

go ostrzegamy naśladowców i oświadczamy, że na- 
śladownietwa będziemy ścigali sądownie. 


Z poważaniem 


wiązek Spółdzielni Mieczarskieh i Jajczarskich 


Cow Warszawi — Oddział w Łodzi 


-Zaak i etykieta zatw. w Urz. Pat. Nr. 30109 i 3011 
Chcąc mieć pewność, że masło nie jest fałszo= 
| wane; mależy zwracać spe! na e ye 


DO RADJA. od 15 > Deteltery osób od | 
A 12 zł Antena ad 2 zł. Kryształki od 1 zł. Kom- [i 
o p urządzenie do odbioru stacji Łódzkiej od | 
e 27 zł. odbiór z. na 1 gło snik, 


KRZYZANOWSKI 


(ANDRZEJA 4 — tel. 201-09 ð 


F> KE AA. ara 


| CIĘCE wnajwięk wyborze i t.p.' 


poleca 


J. B. WOLKOWYSKI 


Łódź, Narutowicza 11 tel. 137-70 


UWAGA: Łóżka, dziecięce z siatkami i materacąmi 
| SA drucianemi od zł. 40, 


OWOCOWE 


lokata gotówki. INabywać je mmośną w najstarszej firmie 


ai KOŁACZKOWSKI senior, a. „PRZĘDZALHIANA Hr. Bi 


ak Pelta | 
» Be meskie. i damskie 
„GRY | Obuwie. 
wodi. dziecięce ŁOZKA| Swetry 


metalówe MATERACE hyzi firanki, chodniki, dy- 


spręż. „PATENT*" wYżY-| 
MACZKI- amer, UMYWALKI! wany, galanterja, b bie- 
izna. - 


Na dogodnych warunkach |- PA 
w Fabrycż. Składzie| Piotrkowska 


„DOBROPOL* 
tiii, Piotrkowska 23.tel. 18-51 ' 


w podwórzu 


aktor i wydawcą Andrzej Porcii 


37| 


a AA zu istopada IYJL r. 


| |pod gwarancją prawdziwy 


wszelkiego rodz WÓZKI DZIE. | 


| GKEWGASESECEGSEH 
nzjeżzrsza fabryka mebli żelax. 


JAL Kościuszki 11, m, 12. dać u 


DRZEWKA 


_BParkówe. | 


m 6 dobęóci gwarantowanej AA jest fajlepśza: POTEET ET TO 
Gobuiki kwiatowe 
i sprzedaż cebulek. tylko do 


Ma wy płatę | 


| asumnancaano akc || 


i 


li zimowego siewu, polecają . 


DOGR RE E 
| ROKOJ słoneczny z kuch-| 
- M weak: piętro ; ol 


NE RAEC NH CZ CRY naia a a ay W a z bawi ori 


skoro e. 


rzy astmie katarze szczytów płuc, chroniczaym kaszlu, flegmie, dłu 
eo SE zachrypaięciu, winien czytać każdy broszurkę pod powyż- 
szym tytułem. Autor p, Dr, Guttmaun, b, naczelny lekarz Finsenows- 
kiego zakładu kuracyjnego, wskązuje w sposób zupełnie dostępny dro: 
gi naturalne do usunięcią tych ciężkich cierpien, Każdy cierpiący atrżym 
muje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać 
pocztówkę (ofrankowaną 35 gr,) z podaniem dokładnego adresu do: 

Puhlmann & a Berlin 792 PugaeeużsS€ 25-25a, 


earn z A PRS WNE R węg BC CE , 


DOBRZE BĘDZIE, JEŻELI 


al s 


KUPISZ 


w v mejezczęśliwszej saw Loterji Państwowej | 


PIOTRKOWSKA 2.28. | 
š telefon 163-49, | 


z 2-ma WYSTAWAMI 
| „do wynajęcia. 


Wi:d>mość u dozorcy 
Piotrkowska 91. 


. Jednoiampowy APARAT-RApJO 


dający kilkanaście stacji, — Spróbui będziesz - 
zadowolony í 


RADJO -ELEKTROLA 


JERZY KRZYŻANOWSKI 
Andrzeja 4 tel, 201-04, 
LE EES fi 


.|pszczelny tegoroczny, de- 

serowo kuracyjny, wysyłam 

| z własnej pasieki za pobra- 

niem pocztowem: 3 kg. 

{9.50 zł, 5 kg. 14 zł, 10 kg. 

25 zł. 15 kg 36 zł, 20 kg, 

145 zł, (koleją 30 kg. 55 zł? 

160 za 100 zł, wraz zopła-| 
i blasjzankami, 

A, WALLACH. Podwoło- | 
czyska Nr. 13, (Mlp) 


Bifinett A, Zie 


anena od 1602 roku, 2641 — 
EA żołądą k chronią od romaułyzntu' 
„cierpień wątroby, nadmięrnej otyłości artra- o 
 tyzmu, uderzeń krwi do. głowy uśmierzają he 
„moroldy czyszczą krew ï przy skłonnościach 
„do obstrukcji są łagodnym środkiem przeczy- 
| szczającym. = Użycie 1 do 5 pigułek na dobę 
Cena pudełka zł 3.35 wyrobu apteki 
"KARCZEWSKI, TUSZYNKI 


warara TręLacka 4 


w a REC awada ck z. „LAKONNIKIEMS. 


 Rotrkowska 9 
poleca obuwie, 


roboty — dziesięćkroć CA od 
zagranicznej reklamowanej tandety, 


Wielki wybór obuwia męskiego, daniskiego i dzie | 
cinnęgo: po cenach k onk ure m. cy i ny ch | 


PRZYJME 2 Panów na 


mieszkanie. 


OWOCOWE] 


' |ozdobna: i krzewy  najta- || 


| niej be zwłasnych szkółek |] 
"Orla 1 róg Sienkiewieza. || 


poleca 


ręcznej 


'15 grudnia) ; 
oraz nasiona do jesiennego | d 


i Jasiński dzl’ Rak: m 
asińskiego w z ZE 
o] ul. Andrzej b tel, Raje | Owocowe 
„| teczyw ul Poznańska J, ali) Parkowe 
ql iglaste 
| DO SP RZEDANIA c cukier-|. a> 
| nia Napiórkowskiego 95, Krzewy róże, rośliny dac walej i Dalje - - Georgilia 


poleca w wielkim wyborze 


"JERZY KOŁACZKOWSKI 


nią, światło, blisko przy- 


saak do wynajęcia, MAE A tad Ogrodniczy, Lódź, Piotrkowska 241 . 
-i ska naprzeciw stacji | Ria cięte i doniczkowe, a 
Fan ti OR E E | mia T 


za "W tloczni T m Czajewokiśdo A Al z Kościuszki 


